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Z KRAKOWA DNIA 19 LIPCA 1815 Roku WE SZRODĘ. - 


2 Warsząwy d. $ Lipca. 

Dalszy ciąg Traktatu Frzy ni 
zawartego w Wiedniu d. 2; Kwietnia (3 Ma. 

ia) 1815 między N. Cesarzem Wszech 
Rossyy i N. Królem Pruskim. 

Art. II. Miasto Krakow uznane iestza 
wolne i niepodiegłe, wraz z okręgiem o- 
znaczonym , w dodatkowym wspolnie 
podpisanym traktacie , między dworami 
Rossyyskim , Austryackim si Pruskim. 

Art. JI. Xięztwo Warszawskie, z wy. 
łączeniem wolnego miasta Krakowa i ie- 
g0 okręgu, iako też i obw odu, który z 
Frawego brzegu Wisły , wraca się do 
Nayiaśnieyszego Cesarza Autsryackiego , 
tudzież prowincyy , któremi w sposob in- 
Dy na mocy powyższych artykułow roz- 
rządzono, połączone iest z Cesarstwem 
Rossyyskiem: połączone zaś z nim będzie 
nieodzownie przez swoję konstytucyą, i 
posiadane na wieczne czasy przez Nayiae« 
śnieyszego Cesarza wszech Rossyy, Jego 
Dziedzicow, i Następcow, Jego Cesarska 
„Mość zach wnie sobie padać temu kraio- 
wi (etat ) mającemu używać oddzielney 
a inistracyi; Pozszerzepie wewnętrzne; 


iakie uzna za przyzwoite. Przybierze 
do innych tytułow , tytuł ( Cara ) Króla 
Polskiego stosewnie do obrządku ( proto- 
cole) używanego i zachowywanego w ty- 
tułach przywiązanych do innych lego po- 
siadłości. 

Polacy, poddani każdey w szczegól- 
ności Wysokiey Strony kontraktuiącey , 
cirzymaią Jnstrukcye , które zapewnią za- 
chowanie ich narodowości, podług form 
bytu politycznego, iakie każdy z Rządow, 
pod któremi zostawać będą, nadać im u- 
zna za przyzwoite. 

Art. IV. Mieszkańcy i właściciele w 
kraiach, których rozłączenie ninieyszym 
traktatem następnie, chcący osiąść pod 
innym rządem, będą mieli wolność w 
przeciągn lat sześciu rozrządzenia swemi 
własnościami ruchomemi, lub nierucho» 
memi, iakiey bądź natury, ich dick 
nia, opuszczenia kraiu i wyprowadzenia 
Warteści z tych przedarzy pochodzących, 
bądź w gotowiżnie, bądź w funduszach 
inney natury, bez przeszkody lub iakieye 
kelwiek opłaty. 

Art. V. Będzie amnestya zupełna , oe 
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golaa i szczegolna, dla wszystkich osob, 
iakiegokolwiek stopnia, płci, i stanu. i 

Art VL W skutku artykułu poprze- 
dzaiącego , pikt ua przyszłość niebędzię 
mogł bydź poszukiwaaym, aui pociaga- 
nym w Żąden sposob za iakieykółwiek i. 
w którey bądź epoce, przykładanie się, 
proste lub uboczne do działań w Polszcze 
politycznych, cywilaych lub woyskowych. 
Wszelkie w tey mierze sprawy, rozpo- 
znania, i poszukiwanią, uważanę będą 
za niebyłe; sekwęstrą, i konfskacye tym- 
cząsowe będą znięsione, i wszelka czyn- 
ność z podobney przyczyny rozpoczęta 
daley proypadzoną niebędzie, i bęz skutku 
zęstanie. 

Art. VU. Wyłączone są od tych ogol- 
nych urządzeń względem koniiskacyi, te 
przypadki, w których naywyższe rozka- 
ża albo ostatecznie zapadłę Wyroki iużby 

w zupełności dọ skutku przyprowadzońe 
były, a poźnieyszemi wypadkami uchyla- 
pë niezostały. - 

l Art. VIII. Prawo poddanego rożn6- 
rządowego ( suiet mixte ) co do własno- 
Šri, będzie uznane i utrzymane. 

Art. IX. Każda osoba niş pod iedny m 
żylęo rcądem własności posiadająca . , dbo- 
wiązaną jest w przeciągu iednęgo ręku ra- 
ghuiąc od daty ratyfikacyi ninieyszego tra- 
ktatu, złożyć na piśmie obranego sebie 
stalego zamieszkania deklaracyą przed u- 
rzędem „naybliższego miasta, lub rządcą 
powiatu, albo też władzą cywilną nay- 
plższą w kraiu który $obie obrała, Przez 
takową dęklaracyą , SAR wzmiankówa- 
pe urzędy lub inne władzę, do rządu wyż- 
szego prowincysnalnego przesłać są win- 
ne, każdy staję się wraz z familiig wyłą- 
panie Rite» tegó Monarchy, w któ- 


złożeniem zezwolenia Mocarstwa, 


uważany iest ïakby 


rego kraiach wybrał zamieszkanie. 

Art X. Co się tyczy małoletnich, i 
innych osob pod opieką lub kuratelą bę- 
dących, opiekun: lub kuratorowie, obo. 
wiązani są za nich złożyć lakową dekla- 
racyą w Czasie oznaczonym. 

- Art, XJ. Gdyby który właściciel roa 
źno- rządowy zaniedbał podania deklara- 
cyi zamięszkania w Gznaczony m przecią- 
gu roku ieduego, uważanym będzie zą 
poddanego tego Miocarstwa, w którego kra- 
iach miaj pstatecznie zamiegzkanie , gdyż 
zamiiczenie iego w tym przypądku, uwa- 
żane będzie za deklaracyą, 

Art. XII. Każdy właściciel rożno- 
rządowy , 6 proprietaire misie 23 pomimo 
złożony raz iuż deklaracyi zamieszkania , 
nie utraci jednak prawaaż do dat ośmiu od 
daty ratyńkacyi ntniey szego traktatu, przę- 
niesięnia się pod inne panowanie, za p9- 
daniem nọwey deklaracyi zamieszkania, i 
pod 
którego rządem osiąść pragnie. 

~ Art. XIII. Właściciel rożue - rządowy 
który złożył dewlaracyą zamieszkania, lub 
ią złażył podług 
brzmienia artykułu XI. nie będzie znie- 
wałany do wyzuwania się w iakisykoł. 
wiek bądź epoce z własności iakieby mogł 
posiadać w kraiąch Monarchy , którego 
nie iest poddanym. Używać będzie co do 
tych własności wszelkich praw , posiada- 
czom właściwych ; używać może ich dg- 
chodow , w kraiu przez siębie zamieszka- 
łym, nie podlegaiąc opłatem exportacji. 
Będzie jrównie mogł sprzedadź też si: 
sności, i wyprowadzić ich wartość . 
kraiu, bez iakieykolwiek bądź opłaty. 

Art. XIV. Prerogatywy w artykulę 
poprzedaniącym wymienione, rozciągają 
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się tylko de dobrpodziałowych przez wła- 
ścicielow rożno - rządowych w epóce ra- 
tyfikacyi trakratu ninieyszego posiadanych. 

Art. XVL Też same iednałt preroga- 
tywy służą wszelkim nabyciom w iedriem 
ze dwoch Państw, uzyskanym prawem 
następstwa, małżeństwa, lub darowizny 
dobr, które w epoce ratyfikacyi nieniey- 
szego traktatu, uależaiy do właściciela 
różno - rządowego. 

Art XV. W przypadku gdyby, na 
którego z mieszkańcow dziś , podiednym 
łylko z tych dwoch rządow własność ma- 
iącego, spadł maiątek jakimkolwiek tytu- 
łem następstwa, zapisu, darowizny, lub 
małżeństwa w drugiem Państwie , właści. 
ciel ten, będzie rownie uważany ża wła- 
ściciela rożno - rządowego i obowiązany 
będzie złożyć w oznaczonym, czasie de- 
Klaracyą stałego zamieszkania.  Takowy 
termin roku iednego' rachować się będzie 
od dnia, w którym okaże prawny dowod 
swoiego nabycia, 

Art. XVIL Wolno będzie właścicielo: 
wi rożno. rządowemu lub jego pełnomhoż 


cnikowi, udadź się wkażdym czasie, zier 


dnży posstśsyi do drużiey, i tym końcem 


wolą iest obu dworow aby rządzc» .nay- 


bliszey prowincyi, wydawał potrzebne na 
Żądanie stron paszporia. Te paszporta 
dostateczne będą do przeiazdu z jednego 
do drugiego krain, i będą, za takowe . zo: 
bopólnie uznawane. 

Art: XVII. Do właścicielow dobr 
granicą przetiętych zastosowane będą 
względem tychże dobr prawidła' nayswo- 
bodnieysże. 

Takowi właściciele rožno- rządowi, 
ich słłżący , iwłościanie tamże zamiesz- 
kali, będą. mieli prawo przeyścia i wra- 


cańia, z narzędziami otnemi, dobytkiem,: 
naczyniami, &c. z iedney części possesyi: 
przez granice przeciętey de drugiey, bez 
względu na rożnicę Państwa; rownie prze” 
prowadzania z iegnego mieysća na drugiś, 
zbożowych zbiorow, wszelkich: produe 
ktow gruntowych, dobytku, © własnych 
fabrykatow niepotrzebuiąc paszportow, Bez 
przeszkody, bez cła i iakieykolwiek opła- 
ty. 

To dobrodzieystwo służy tytkn pie: 
dom przyrodzonym i przemysłowyńe ma- 
iątkow Mniią demarkacyyną przeciętych. 
Nadtó rozciąga się tylko do posiadłości 
rowniń granicą: przeciętych a należących: 
do iednego i tego samego' właściciela, z 
iedney i z drugiey strońy linii. derńiarka- 
cyyney w adległości mili iedney ( których 
15 na ieden stopień. ) 

Art. XIX. Poddani,iednego i drugiego 
Mocarstwa, mianowicie przewodnicy trzod 
i pasterze, będą im nadał używać praw, 
prerogatyw y i przywileiow, iakie im do- 
tąd służą. Niebędzie rownież czymiońia 
Żadna przeszkoda w codziennych stosune 


kach mieszkańcow  przygraniczaiących. 


(Gräns - Perkekr. X 

Art. XX. Rozstrzygnienie sporu o nie- 
ruchomy niaiątek granicą przecięty y Dale: 
ży do juryzdykcyi riieyscowey kraiu , ży 
którym posiadacz rha stałe mieszkanie ; 
wypełnienie zaś wyroku do juryzdykcyi 
mieysca w którem zakw estyonowana' nje- 
ruchomość iest położona. To urządzenie 
mieć będzie moc swoię do lat dziesięciu, 
po upłynieniu których, obadwa wysokie 
dwory zachówuią sdbie ułożyć się ó innę 
w tóy mierze prawidła, ieżeli tego uznaią 
potrzebę. 

Art. XXI, Młyny, fabryki, i rękodziel. 

Jef 
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nie założóne na rzekach stanowiących gra- 
nicę, podiegać będą samowładności tego 
Monarchy, w którego kraiu iest położona 
wieś lub mieysce , do którego też młyny, 
fabryki, lub rękodzielnie należą. 
Reszta potem. 
Z Wiednta d. 12 Lipca. 

Gazeta tutcysza Dworska zawiera ua- 
stępuiące urzędowe doniesienia z placu bo- 
du: 

Podług doniesienia z C. K, obozu 
Saatburg pod d. 2 Lipca przybyli d. 30 
Czerwca kommissarze od tymczasowego 
Francuzkiego rządu w towarzystwie Adju- 
tanta Feldmarszałka Xcia Bliichera do 
obozu trzech zprzymierzonych Monarchow 
do Hagenau. 

'Kommissarze ci, iako to PP. Lafo- 
ret, Pontecoulent, Lafayette, Sebastiani, 
' Beniamin Constant i Voyer d'Argenson, 
wyiechali d. 26 Czerwca z Paryża, udali 
się naprzod do Naczelnych Wodzow zprzy- 
mierzonego półnecnego woyska i żądali 
zawieszenia oręża. Marszałkowie Xiążęta 
Wellington i Bliicher odesłali ich do zprzy- 
mierzonych Monarchow, NN. Monarcho- 
wie na ich oświadczenie, iż chcą dać wy- 
iaśnienie o prawdziwem położeniu rzeczy w 
Paryżu, wyznaczyli do wysłuchania ich 
Kkommissarzow , jako to N. Cesarz Austry- 
acki Feldm. porucznika Hr. Wallmodena, 
N. Cesarz Rossyyski Hr. Capo d'Istrya, a 
N. Król Pruski Jenerała Knesebeck. Am- 
bassador W. Brytanii Lord Stewart za- 
proszony został do znaydowania się na 
tem połączonych gabinetow naradzeniu, z 
którego okazało się naywidoczniey, iż 
władcy Francuzcy poczytuią swą sprawę 
w tey chwili za zgubioną i upraszalą Mo- 
narchow o wspaniałomyślne oszczędzenie 


ich oyczyzny. 

Nazajutrz rano Francuzcy pełnomo- 
enicy odesłaaemi napowrot zostali zna- 
stępuiacą odpowiedzią : 

W Hagenau d. 1 Lipca o god. 9 zrana. 

Gdy w traktatach warowane iest, iż 
Żadna z Stron zprzymierzonych nie może 
układać się oddzielnie, pokoiu lub zawie. 
szenia oręża nie mogą iak tylko za wspól- 
nem porozumieniem się zawierać, przeto 
znayduiące się tu trzy Dwory, nie mogą 
do żadnych układow przystapić.  Gahine- 
ty starać się będą iak nayprędzey *w tey 
mierze porozumieć, Trzey znayduiący się 
tu Monarchowie uważaią iednak za po 
przedni i istotay warunek wszelkiego pov 
koiu i prawdziwey spokoyności, ażeby 
Napoleon Bonaparte nie był w stunie prze- 
rywać na przyszłość spokoyności Francyi 
i Europy. Po tem co zaszło w miesiącu 
Marcu, muszą Mocarstwa żądać, aby był 
ich straży oddany. 

Wallmoden. 
Capo d’ Ifrya, 
Knesebech. 
Zgłowney kwatery Saarburga d.8 
Lipca. 

Dowodzący naczelnie Felim. Xże 
Schwarzenberg odebrałiak naypomyślniey- 
sze doniesienia e działaniach A*cy Xcia 
Jmć Ferdynanda, który z iwszym, zgim 
i odwodowem korpusem w kierunku ku 
Kolmar i Befort był postąpił. Jen. arty- 
leryisHr. Colloredo zastał nieprzyiacielą 
d. 28 Czerwca między. Danemarie i Be- 
fort stoiącego. Tylna iego straż rozpo- 
czeła żywą walkę, lecz z znaczną stratą 
odpartą została do swoiego korpusu. D. 
29 nderzył Jen. Hr. Colloredo na nieprzy- 
iaciela i pomimo uporczywey obrony Od- 
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part go ku Befort. Przednia straż Jen. Hr. 
Colloredo opanowała przy tey okazyi 
wsie Colonge i Movillars, i zpędziła z 
wielką walecznością nieprzyiaciela z ko- 
Tzystnego iego stanowiska. Strata Jen. Hr. 
Colloredo wynosi w obu tych dniach do 
500 ludzi w zabitych i ranionych. 

Arcy Xże Maxymilian postąpił d. 28 
ku Kolmar, a d.30 przybył tam Arcy 
Xże Ferdynand z2gim i większą częścią 
odwodowego korpusu, i po stoczeniu 
Żywey walki dywizya Mazzuchelli opasa- 
ła twierdzę Nowy Breisach-  Nieprzyia- 
ciel trzymał pod swojemi działami leżą- 
cą wieś Wikelheim mocno osadzona i bro- 
niłiey nayuporczywiey ; lecz opanował 
ią znaywiększą odwagą pułk pieszy Wir- 
temberga. Podobnież spełz !'zamyst nie- 
przyjaciela utrzymania się w wieczor we 
wsi Woifhausheim. Udało mu się opa- 
nować ią, ale Feldm. por. Mazzuchelli 
odzyskał ią natychmiast i odparł nieprzy- 
łaciela do twierdzy. Przednia straż Arcy 
Xcia Jmć miała d. 1 Lipca osadzić St. 
Marie aux Mines, a Feldm. por. Stutter- 
heim miał doyść dnia tego do Remire- 
mont. 

Królewicz następca Wirtemberski, 
odpartszy po świetney walce d. 28 Jen. 
Rapp aż pod działa Strazburga, uważał 
tę twierdzę z ciem korpusem, a nieprzy- 
iaciel zostawałtylko w posiadłości mieysc 
nad Renem, JIll i kanałem Molsheim. 

Feldm. Xże Wrede wszedł d. 27 do 
Nancy, wysławszy Jen. por. Reglowicha 
z zma dywizyami do [uneville, dla u- 
trzymania zwiazku z g3ciem korpusem. 

Przed Metz stoi nieprzyiaciel spo- 
koynie podług: doniesienia, Rossyyskiego 
Jen. por, Lambert. Jen. Czerniszew ka- 
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zał obiechać okolice na lewym brzegu ' 
Mozelli między Metz i Longrion , podczas 
którego natrafiono na nieprzyjacielską ko- 
lomnę z2500 do 5000 piechoty, z niece 
jazdą i działami, która cofnęła się de 
Metz. 

Eo 

Z Bazylei piszą pod d. 28 Czerwcę 
co następuie :. 

” Woyska zprzymierzone idą przeciw 
Befort 1 przeszły iuż za Kolmar, które 
miasto otworzyło im dobrowolnie bramy. 
Podiazdowa woyna ochotnych korpusow 
i chłopow ciagnie się ieszcze w wyższey 
Alzacyi.  Miihlhausen, które za powro- 
tem Napoleona do Francyi, spaliło pu- 
blicznie Królewskie choragwie i kokardy, 
okazuie teraz żal i łagodnie się znim ob- 
chodzą; wszelako musi 75,000 fr. kontry” 
bucyi zapłacić, utrzymywać lazaret a 
liczną osadę poki woyna trwa, i wysta- 
wić nazad most, który 3000 luidorow ko- 
sztować będzie. Wysłany do Huningi trę- 
bacz, przywiozł, iak mowia, od dowod- 
cy odpowiedź, iż rzucone d. 28 do Ba- 
zylei bomby, nastąpiły bez iego rozkazu 
przez dowodcę batteryi; lecz naprzysztość 
mie ma się miasto niczego ziego strony 0- 
bawiać.  Woyska 'zprzymierzone czyhią 
wielkie przygotowania do oblężenia Hu- 
ningi. Wczoray Arcy Xże Jan z wielu je- 
nerałami odbył popis z Szwaycarskiemi 
brygadami Lichtenbahna i Schmiel, i miał 
zobrotow ich bydż kontent. Kommissarz 
Ludwika XVIII. Hr. Rochefoucault poiechał 
dziś za woyskiem do Francyi, i ma mieć 
obszerne pełnomocnictwo. ,, 

Drugi list z tegoż miasta d.1 Lipca zawiera: 

"Dziś rano przeczytany został nasze- 
mu woysku rozkaz Jen. Bachmanna pod 
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d. 25 Czerwca w Berme- wydany, mocą 
„którego woysko mścić się ma wiarołom= 
„nego strzelania ztwietdzy Huningi do na- 
szego. miasta, . W nocy d, 28 strzelała Hu- 
minga mocno: do Neudorf, gdzie znayduie 
się Austryacki oboz. Popołudniu zrobiła 
osada wycieczkę, podczas. którey zabra- 
no w niewolą 40 ludzi z gwardyi narodo- 
wey: Co-godzina prawie przyprowadza- 
żą tu żołnierzy į chłopow Francuzkich , 
których do Niemiec odsełaią. Zawsze ie- 
śzcze przechodzą tędy woyska zprzymierzo* 
ne. Ponieważ Szwaycarya należy teraz 
gzynnie do woyny przeciw Francyi, uda- 
ło się zatem dziś 6 bataliionow Szwayca:- 
skich do Franche- Comte. Miasto Befort 
zostało woyskiem zprzymierzonem oša“ 
dzone. ,, 

Podług. Stuttgardskiey Dworskiey ga- 
gety strata- W irtemberskiego korpusu w 
dniacii 37 i 25 Czerwca wynosi w zabi- 
tych 4 officerow i 68- Żołnierzy ; w ranio- 
Rych 2a officerow i: 735 Żołnierzy.  Kró- 
lewicz Wirtemberski miał d. 29 Czerwcą 
głowną swoią. kwaterę w W endenheim,„ 
gdzie odwiedził go d. go Xże Schwarzen- 
erg. 

Podług donissiehia z Kel pod d. 30 
Czerwca nieprzyiacielski Jen. Rapp nie 
udał się, iak się. w początkach zdawało, 
Zu Nancy „ale ku: Strazburgówi, gdzie 
pod: działarhi twierdzy stanął z 15,000 
woysłia: Obustronnie stanowisko: w tey: o- 
kolicy iesti dotzd iednakowe: Rapp ma: 
mie tylko obrofuiie. W Strazbirgu: pantie 
waywiększe zamieszanie i trwoga. Wszy- 
stkie ulice' zapełnibne Są ludzmi, bydłeńń 
4 rzeczami, w prowadżzonenii! z dolic do’ 
twierdzy. Mieszkańcy obawiają się słu» 
amie, żeby Rapp nis wpakował się do 


miasta, i nie chciał 39, iak się inż dał. sły: 
szeć, do ostatniego bronić. Kozbicie wiel- 
kiego wd,ska, iako też zrzeczenie się 
tranu przez Napoleona wiadome są w 
Strazburgu. Liczni iezo ieszcze stronnicy 
utrzymuią, jż on będzie naczelnym wo- 
dzem woyska, co- przywięzuie do niego 
wcysko, znaiące swoiego: Mistrza, iż on 
zawsze o nowym podstępie myśli. Wszy- 
stkie mieysca: na oxsoło Strazburga są od 
ludzi opns”ozene ; batterye przeciw Kel 
zdaią się bydź ukończone i: działami osa- 
dzone. Od kilku dnidie wychodzi iuż w 
Strazburgu gazeta. D: go słyszano nad 
wyższym: Renem mocne z dział strzela” 
nie. 

Miasto Sedan po kilkə godziennym 
strzelaniu poddało się d. 26 Czerwca przez 
kapitułacyą woyskom Heskiem pod rozka- 
zami Jen. Emgelłiardta, a'd. zy osadzone 
zostało. Osada Francuzka cofnęła się do 
wyższego i niższego zamku i obowiązała 
się nie strzelać do miasta. Heskie woyska 
postąpiły potem przeciw Mezieres, 

octan zonc 

W spomniona gazeta Wiedeńska Dwor- 
ska zawiera pod uapisem Francya co na- 
stępuie: 

Podług doniesień żParyża pod d. 25 
Czerwca tymczasowa: rządząca kommis- 
sya mianowała Marszałka Masseńę naczel- 
nym wodzem narodowey gwardyi Paryz- 
kiey „Jeń. por. Andreossy dowodcą pier- 
wszżey Woyskowey dywizyi, a Jen. por. 
Drouot dówodcą gwardyi Cesarskiey. P. 
Bignon oddała rninisteryum związkow za- 
granicznych , Jen. Carnot spraw wewnęe 
trznych, a P, Pelet de la l.ozer policyi, 
Zaraz po urządzeniu się wydała taż kom- 
missya Mastąpuiącą odezwę. do Francu- 
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tow . 
" Francuzi! W przeciągu kilku dni 
został nąsz,los przez chwalebne zwycięze 
twa i okropne klęski na nowo ząchwiąay, 
Dla pokoiu dla wąs i dla świata potrzebą 
„kyło wielkiey „ofiary. Napoleon złożył go- 
dość UGesąrskg ; ztem złożeniem ukończył 
się polityczny iego zawod ; syn iego wy- 
Ktzyksiony został Cesarzem. Nowa wa- 
sza konstytucya, która składała się dotąd 
e kilku tylko dobrych zasad będzie teraz 
„Abszgrniey rozwinięta, Pczyszczoqa i po- 
Tządnię utužęna. Nie masz teraz we Frap- 
«yi żadney publiczņey władzy, -która by- 
daby względem drugiey zasdrosną; oświe- 
£087 palryctyzm waszych „Tepie<eniantow 
pma węlge ręce, a członki izby parow tak 
myślą i czuią iak wasi reprezentanci. Bo 
„dwudziesto pięcia letnich palitiycznych bp- 
„zach nadszedł jnakpnięc moment, w któ- 
dym wszygtky co igst madrego i wysQkie- 
<Bo Użytem bydź może do udoskonalenia 
Eby watelskiey waszęy kopstytucyi. Rę- 
zum i talenta mogą się dać słyszęć, i anay- 
"Ña przystep Z lakieykolwiek bądź posho- 
„dzić będą strony. W ysłanemi już s% pel- 
momocnicy do układania się w imieniu na 
„odu zyuropeyskiemi Moparchami © po- 
ykoy , który przyrzekli nam pad warun- 
ckiem , który teraz dopełniony został, Ca- 
„ży gral; [ownie: iak wy, Qczekuje z pie- 
cierpliwością ich odpowiedzi; odpowiedź 
„ca okaże, czyli sprawiędliwość i przyrze- 
czenia są w poszanowaniu u Europy, Fran- 
cuzi ! bądźcię zgodni; połączcie się w tęy 
stanowiące chwili stałem węzłem. W 
terażuieyszey chwili, gdy idzie onayważe 
Rieysze dobro ludow, umilknąć powinpy 
mowa niezgoda i pry watria nienawiść. 
Bądźcie zgodni Francuzi od granic pół” 


nocąych aż de'Pireneów , od Wandei aż 
de Marssylii. -Któryż na Hrancuzkiey zię- 
mi zrodzony mezczyzna, do którey „bądź 
partyi należący i iakiegokolwiek bądź iest 
politycznego mgiemania , 02 zeci ce się ue 
dać ppd nąrodowe chorągwie do.bzanienia 
niepodległości oyczyzny! Cząstkowe mov 
żna zniszczyć woysko; ale dośyiadczęnie 
wszystkich czasow i wszystkich ludow p» 
kazyęie, iż piewstrząśnionego narodu, któ- 
ky zasprawiedliwość i wolność walczy, nie 
gw0żua ani zpiszczyć , ani podbić  Napo> 
leon wystawił się przez swoie złożenie ia- 
sko ofiera. „Członki rządowey kommissyi 
„padają także ofiarą, odebrawszy od wa- 
szych repręzepiantow wpdze rządu. 
że Qtranto, prezes. 

Tażł kommissya stosownie do wyreku 
phu izb, powołuiącego wszystkich Fran- 
chzow do obrony oyczyzny , postanowiła ` 
«o Bastepuie: 1) Wszyscy młodzi ludzie 
W liczbie 169,009, których wybranie wd. 
9 Pażdz. 1813 nakazane „było, maig bydź 
niezwłącznie do woyska dostawionemi ; 2) 
Ci, którzy się przed ogłoszeniem niniey - 
SZCESO rozkazu „pożenieli, wyiętemi od te- 
80 są ; 3) Ludzie należący do narodowych 
gwardyy, do ruchomych grenądyerow lub 
strzelcow, lyb podzielonemi na klassy 
byli roku 1g15 i lat’ dawnieyszych maig 
bydź w gotowości do stawienia się na roz- 


"kaz rządu dp pułkow liniiowych 4 Zo- 


naci powyższym artykułem obięci męż- 
Czyzni, pozostaną przy osadowych bata- 
Jiignąch ; 5) Bataliiony gwardyi nąrodo- 
wey, z.których lud wzięty był do woy- 
ska, mają bydź 2 departamentow, do 
których należą, uzupełnione; 6) Władze 
trudniące się tem dopełnieniem, maią tyle 
ka brać nieżonątych lup wdowcow niem£- 


= 
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iących dzieci; 7) Minister woyny upo- 
ważniony uskutecznić nimieyszy wyrak, 
który będzie do dziennika praw w cią- 
gniony. 
( Tu nafłępuią podpisy. ) 

Hr. Otto posłany został od rządzącey 
kommissyi z zleceniami do Londynu. Sala 
w którey zwykli się zgromadzać federaci 
przedmieść, z rozkazu kommissyi rządzą- 
cey zamkniętą została. W nocy zd. 24 
ha 25 zagrożony był Paryż poruszeniami 


pospolstwa; hefsztowie iego chcieli gwar-. 


dyą narodową rozbroić, lecz wielu z nich 
uwięziono, i po wszystkich ulicach liczne 
chodziły patrole. W szynkowniach po- 
chwycono wiele włoczęgow , pomiędzy 
któremi znaydowały się nawet kobiety, i 
salę Montasier w palais-royal zupełnie zam- 
knięto. 
EZR IZB ŻE TZLÓCCÓ COZ) 

Bonaparte po swoim złożeniu władzy 
prawie codziennie pokazywał się w Pa- 
pyżu lub do Malmaison się przeieżdzał, 
gdzie nakoniec mieszkał. Jeszcze na po- 
„ siedzeniu d. 23 Czerwca izby reprezentan- 
tow wniesł Duchesne, aby go nakłonić 
do oddalenia się z stolicy, ażeby obce Mo- 
c arstwa przekonały się owelnych obradach 
izb prawodawczych. Czyli: z tych lub in- 
nych powodow , nalegała także rządząca 
kommissya na niego, aby się z Paryża 
i nawet z Francyi oddalił. Zczwolił nato 
d. 25 i Żądał do przedsięwzięcia podroży 
do Ziednoczonych Stanow Ameryki 2 fre- 
gat i potrzebney zasłony. Minister mor- 
ski odebrał rozkaz przygotować kazać dla 
niego z fregaty w porcie Roszfortskim ; a 
Jen. Bekers to wszystko, co do podroży 
z Paryża do portu potrzeba.  Rządząca 
komissya napisała oraz do Xcia Weling- 
tona, ponawiaiąc propozycyą zawiesze- 


nia oręża, © paszport dla Napoleona, 
lecz on odpisał pod dniem 28 Czerwca, 
iż nie iest od swoiego rządu upoważnio- 
nym do dania takowego paszportu. Gdy 
tymczasem woyska zprzymierzone co raz 
bardziey zbliżały się do stolicy, i porusze- 
nia ludu powiększały się, postanowiła Zaa 
tem kommissya rządząca przyśpieszyć ie- 
go odiazd , i tym końcym wysłała do nie- 
go z Ministrem morskim P.  Boulay do 
Malmaison. Podług pism publicznych nie 


chciał Bonapatfe ieszcze odiechać, propos 


nowat nowy plan działań i żądał bydź 
jeneralissimem, przyrzekał po ukończo- 
ney woynie złożyć dowodztwo i oddalić 
się. Dopiero gdy mu, iak mowią, rzą- 
dząca, kommissya odpisała, iż nie może 
użyć łego propozyeyi, postanowił zaraz 
wyłechać, co d, 29 Czerwca po południu 
nastąpiło.  Towarzyszami iego byli Sa- 
wary i Marszałek Bertrand, którzy przy 
nim chcą zostać. 
Orlean. Tego ieszcze dnia doniosła o tem 
rządząca kommissya ebu izbom, i wez- 
wała ie, aby iemu i iego familii los ob= 
myśliły. 


Angielskie woysko Xcia Wellingtona 
przybyło d. 29 Czerwca do Werssalu, a 
Pruskie Xcia Bliichera do Chateau przy 
St. Germain. Dniem pierwey  ieszcze 
rządząca kommissya % porozumienia z o0- 
biema fzbami. ogłosiła miasto Faryż w 
stanie oblężenia,  Poczynione zaraz 20- 
stały przygotowania do obrony i do u- 
trzymania wewnętrznego porządku. W oy- 
sko połnocne -wezwąne zostało do Pary- 
ża, a woysku Reńskiemu i na granicach 
Szwaąycarskich nakązano trzymac się w 
swoich stanowiskach.  %* Orleanie miał 
bydź tworzony odwód, a wielka główną 
kwaterą założona była we wsi la Villesie, 


Poiechał drogą przez 
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Z KRAKOWA DNIA 19 LIPCA 1815 Roku WE ŚRODĘ. 


Z Peterzburgo d. 12 Czerwca dh, k, 

Rzeczywisty Radca tayny Andrzey 
Hrabia Razumowski, w nagrodę szczegól- 
nieyszych usług dla eyczyzny , w czasie 
Wiedeńskiego Kongressu podiętych , nay- 
łaskawicy wyniesiony został do godności 
Xcia Cesarstwa Rossyyskiego. 

Z Wilna d. 26 Czerwca d. Ñ. 

Dnia 17 ;bim. przybył tu zNitawy 
JW. Jenerał jazdy Hrabia Wittgenstein. 

Półki piesze Permski i Mohilowski, i 
park artylleryi wyruszyły ztąd za grani- 
ce. 

Kurs tuteyszy na assygnaty: Rubel 
srebrny 4 rubi kop. 57; dukat 13 tub. 55 
kop. imperyał 45 tub. 

Z Beriima d. 4 Lipca. 

Gazety nasze ogłosiły następuiące U- 
rządzenie Królewskie, tyczące się utworze- 
nia Reprezentacyi ludu. 

My Fryderyk Wilhelm, z Bożey łaski 
Król Pruski, it. d. 

Urządzeniem naszem pod d. 30 p.m. 
postanowihśmy dla Monarchii naszey po- 
*ządną administracyg , 2 zastracżeniemi đa- 
Waych stosunkow prowincyomalnych. 

Świadczą w prawdzie dziecie Państwa 
Pruskiego, iż dobroczynny stan wolności 


obywatelskiey ; i trwałość sprawiedliwey, 
na porządku opieraiącey się adnitiistracył, 
w przymiotach władtew i ich iedności z 
ludem miały dótąd owe bezpieczeństwo, 
iakie przy niedoskonałości i niestałości u- 
rządzeń ludzkich może bydż osiągnionem. 

„Aby wszelako tem mocniey były ù- 

gruntowane, narodowi Pruskiemu dana 
była rękoymia zaufania naszego; a żasóe 
dy, według których przodkowie nasi i my 
sami rządy państwa naszego z oycawską 
pieczołowitością około szczęścia poddanych 
naszych sprawowali, wiernie podane pd- 
tomności, i za pómocą dowódow ma pi- 
śmie; iako Konstytucya państwa Pruskie. 
go, trwale zachowywane były, postano- 
wiliśsmy co następuie : 

$. 1. Ma bydź utworzona Reprezenta- 
cya ludu, 

§: 2. Na ten kóniec: 

a) miaią bydź przywrocóne Stany prò- 
wincyonalne, gdzie z większą lub 
mnieyszą mocą iesźcze istnieią, i 
stosownie do potrzeby czasu urzą. 
dzone ; 

b) gdzie teraz nie masz Stanow pro~ 
wincyońalnych , maią bydź ustano- 
wione. 


ttr a 


6. 317 Stanow prowincyonalnych obra- 
ne będzie zgromadzenie Reprezentantow 
ludu, maiące mieć posiedzenie swgie w 
Berlinie. 

1 £$. 4. Władza Reprezentantow ludu roz- 
ciąga się do obrad 0 wszelkich przedmio- 
tach prawodawstwa, 'tyczących się praw 
osobistych , własności ORTUAK i po- 
datkowania. 
b §. 5. Ma bydź postanowioną niezwło- 
cznie Kommissya, składaiąca się zświa- 
tych urzędnikow i właścicieli zprowincyy. 
$. 6. Kommissya ta ma się zaymować 

ą) urządzeniem Stanow prowincyo- 
palnych; l 

b) urządzeniem Reprezentantow kra- 

 jowych; 

c) wypracowaniem Aktu Konstytu- 
cyynego pędłus ustanowionych zą- 
sad. 

$.7: Kommissya zbierze się dnia 1 
Września roku bieżącego. 

$. 8. Dopełnienie ninieyszego urządze- 
nia poleca się naszemu Kanclerzowi Sta- 
nu, który nam potem prace Kommissyi 
przełoży. 

On mianuie członki Kommissyi, i w 
niey prezyduie: gdy sam zasiadać nie mo- 
„Że, upoważniony iest wyznaczyć zastępcę. 

W dowod czego ninieysze urządzenie 
własną ręką podpisawszy , pieczęcią R ró- 
lewską stwierdziliśmy: 

Działo się w Wiedniu d. 22 Mają 1815. 

(L.S.) Podp. Fryderyk Wilhelm, 
C. F. Hardenberg, 
Z Brmcelkid. 2 Lipca. 

D: 28 Czerwca odprawione tu zosta- 
ło Żabobne nabożeństwo za poległych na- 
szych woiownikow od 15do 18 b. m. Woy- 
sko masze ma tę chwalebną nagrodę za 
swoią waleczność, iż Xże Wellington poe 
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stawił go na czele idacego do Paryża 
woyska. Nasz 13ty pułk bił się długo z da- 
wna gwardyą Francuzką i odparł ią i 
powrocił z bitwy przyqzdobiony grenady - 
erskiemi czapkami Fraacużkiemi, Z po- 
boiowiska przywieziono tu 3 wozy "a 
sow, które naprawiaią i będą, wpysku 
zozdane. 

Przeszły do Ludwika XVIII Francuz- 
ki Jen. Bourmont iest dla Króla bardzo 
czynny. Większą liczbę miast w Fran. 
cuzkiey Flandryi nakłonił do zawdziania 
białey kokardy. Dobrowolne uzbraianie 
się idzie bardzo pomyślnie. Belgiyski cel- 
nik odbił z szpadą w ręku słabey eskorcie 
prowadzonych z Dunkierki de Paryża g0 
dział „i Jen. Heldring oddał, Francuzki 
Kże Mortemart mianowany został przez 
Xcia Wellingtona gubernatorem miasta 
Peronny , które on pierwszy zdobył, ni- 
gdy bowiem nie było ieszcze zdobyte. 

D. 26 Czerwca po południu wiechał 
Król Ludwik XVIII uroczyście do Cam- 
brai. D. 28 wydał tam następuiącą odez- 
wę, potem miał do Campiegne udać się, 
dla wiechania z Bliicherem i Wellingtonem 
do stolicy Francyi. 

Król do Francuzow. -a 

” Bramy moiego Królestwa otwieraią się 
nakoniec dla mnie; pospieszam więc dla na- 
prowadzenia obłąkanych moich poddanych 
naprawą drogę, dła zelżenia cierpień, któ- 
rem chciałem zapobiedź, dla stawienia się 
powtornie iako pośrednik pomiędzy zprzya» 
mierzonemi woyskami i Franeuzami , "w 
nadziei, iż względow, które dla mnie 
maig, będę: mógł naj ich dobro użyć. W 
takim tylka sposobie chciałem do wayny 
należeć. Zadnemu Kciu- z moiey familii 
nie dozwoliłem stanąć w obcych szere- 


: gach, i wstrzymywałem odwagę sług mo- 


«| 


W n 


ich, którzy się około mnie zebrać mogli. 
Powracaiąc na Oyczystą ziemię, z ra- 
* dością przemawiam ©twarcie do moich, 
łudow. Gdy stanąłem pomiędzy wa- 
mi znalazlem umysły poruszone i prze- 
ciwnemi namiętnościami uniesione. Wszę- 
dzie widziałem tylko trudności i prze- 
szkody. Rząd moy mogł popełnić błędy 
i możę ie popełnił. $4 czasy, w których 
naylepsze zamiary nie są dostaiecznemi 
do kierowania dobrze rzeczami i przy- 
muszaią czasami do zboczenia. [oświad- 
' czepie samo mogło mas oświecić, i to 
nie powinno zaginąć. "Użyię wszystkiego 
co Francyą uratować może. Moi poddani 
przekonali się z smutueni doświadczeniem, 
iż zasada prawości Manarchy iest duszą 
podstaw towarzyskiego porządku i iedy- 
ną zasadą, na którey ugruntowaną bydź 
może mądra i dobrze urządzona wolność 
wielkiego ludu. Nauka ta ogłoszoną 20- 
stała nauką eatey Europy. Zapewni- 
łem onę pierwey ieszcze przez moy akt 
konstytucyyny, i chcę ieszcze nadać te- 
mu -aktowi rękoymiią, któraby zape- 
wniała iego dobrodzieystw.a. Jedność mi- 
nisteryum iest naymocnieyszą rękoymiią, 
którą ofiarować mogę. Chcę, aby była, 
sï aby otwarty i bezpieczny bieg moiey 
rady zapewniał wszystkich interess i 0- 
 deymował wszelką obawę. Mowiono nie- 
dawno © przywroceniu dziesięcin i praw 
feudalnych. Bayka ta wynaleziona przez 
„ wspolnego nieprzyiaciela, nie potrzebnie 
bydź zbiianą. Nie doczeka się nikt, aby 
Król Francuzki tak daleko się uniżył, iż- 
by miał potwarze i kłamstwa zbiiać. Sku- 
tek zdrady wykazał dostatecznie ich źro- 
ło, -Jeżeli kupcy dobr naredowych mie- 
li iakową obawę, tedy zaspokoić ich był 
Powinien akt konstytucyyny, _W osta- 


tnich zamieszania czasach dali mi moi 


poddani rożnych stanow rowne dowody 


miłości I wierności. Chcę, ażeby wiedzie- 
li iak dalece iestem tem poruszony, i z 
ukontentowańiem z pomiędzy wszystkich 
Francuzow otoczyłbym się niemi i moją 
familii. Od moiey osoby chcę tylko 
tych ludzi wyłaczyć których przewro- 
tność pograżyła w żałobie Frarcyą i za- 
straszyła Europę. W zamachach które 
nknowali, widzę wielu obłzkanych moich 
poddanych i niektórych kary godnych. 
Obiecuię ( a wiadomo Europie, że ia dar- 
mo nie mowię ) przebaczyć Francuzom 
to wszystko, co zaszło od dnia, w któ- 
rym z łzami przymuszony byłem opuś- 
cić Lill, aż do dnia, w którym przy wiel- 
kiey radości powróciłem do Cambrai. La- 
ła się krew moich dzieci przez zdradę, 
iakiey w dzieiach nie ma przykładu; 
ta zdrada sprowadziła cudzoziemca na ło- 
no Francyi, i codziennie odkrywaią się 
jeszcze nowe zbrodnie; muszę zatem dla 
powagi moiego tronu , dla dobra moie- 
go.ludu i dla spokoyności Europy wyłączyć 
sprawców i spólnikow tego okropnego 
zamachu.  Maią oni bydź oddani zem- 
ście: ustaw Obu izb, które «w krótce 
zwołam. Francuzi! Oto sz uczucia, któ- 
re powracaiacy do was Król, którego cząs 
odmienić, nieszczęście osłabić i ńmiespra- 
wiedliwość znękać nie potrafiły. Powra- 
ca do was ter Król, którego przodkowie od 
8 wiekow nad waszemi przodkami pa- 
nowałi, dla poświęcenia reszty życia Wa- 
szey Obronie i waszemu dobru. — w 
Cambrai d. 28 Czerwca 1815 roku, a pa- 
nowania naszego 2i. 
: Ludwik- 
Minister sekretarz stanu związ- 
kow zagranicznych : 
Xże Talleyrand. 
Dnia 17 s 18 Lipca 1815. 
Cena zboż rożnego gatunku na Targu w. 
Krakowie sprzedawanych. 


1, 2, 3: 4. 
Korzec Zł gr.Zł.zr. Fł gr. ZA. gr 
Pszenicy 30 — 29 — 27 15 26 15 
— Zyta 28 — 27 15 26 15 25 — 
= Jęczmienia 21 — 20 18 15 16 — 15 
= Owsą 10 — 915 9— = — 
=—  Jagieł 48 — 40 — 38 — 36 — 
== Grochu 26 — 24 — 22 © ~ — 
m  Rzepalin 24 == 232 — 26 — — = 


, 
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rwszy raz ) Wincenty Zeromski Obywatel miasta Brakowa wyieżdzą do Gańcyi w 
Cyrkuł Sandecki do Krynicy w celu brania kąpieli, iedzie sam ieden pocztą przez, 
Komorę Przybieczany. 


wszy raz) Stanisław Cieński dwoch kraiowy Obywatel, dla własnych i Siostr 


Pupillek swoich initeressow uznał potrzebę częstego do Galicyi wyieżdzania, a to przez 


Komore Podłęże do Polanki wielkiey w Cyrkuł Myślenicki, a przez Sierosławice lub 
Sokołowice do Tarnowa, własnemi końmi z Antonim Odrobiną lokaiem, Wawrzeń- 


.cem Kowalewskim furmanem. è 


, wszy raz ) Chrystyan Steinbach, Chirurg w Krakowie zamieszkały, ma zamiar 
wylechać zswólą żoną Ewą i synem Franciszkiem ócio letnim, w Galicyą Austryac- 
ką, co podaie do wiadomości publiczney. s 


, 1wszy raz) Józef Dunin Wąsowicz, dziedzic Oxy w Dep. Krakowskim, ma za- 
miar wyiechać w interessach familiynych w kray Austryacki do Iglau, Wiednia i 
Lwowa, zdwoma służącemi, co do publiczney podaie wiadomości. 


1wszy raz } Filip Morstyn , dziedzic Srzeniawy w Dep. Krakowskim, myśli iechać 
w Galicyą Austryacką w Cyrkuł Bocheński, i Tarnowski i Myślinicki w intersssach fa- 
miliynych, z dwiema służącemi, co do publiczney podaie wiadomości. 


Kamienica w Krakowie przy ulicy Sławkowskiey nareżna pod Nr. 379 sytuowana 
w polowie. iedney , do małoletnich po niegdy JW. Hyacyncie hzowskim pozostałych, 
a w drugiey do małżonki tegoż teraz JW. Salomei Gostkowskiey należąca, przez pu- 
bliczną licytacyą w ślad uchwały Rady familii pod dniem : Kwietnia r. b, w Sądzie 
Pokoiu powiatu i miasta Krakowa odbytey , przez Wys. Trybunał Cyw. Krakowski w 
dniu g m. i r. tegoóź do Nrn goo potwierdzuney , sprzedaną zostanie. Gdy na terminie 
do licytacyi przygotowawczey w dniu 16 Czerwca r.b. naznaczonym, żaden z preten- 
dontow niestawił się , licytacya powtorna stanowcza stosownie do przepisu prawa, w 
dniu 28 Lipca tegoż roku 1815 przed podpisanym Pisarzem .Aktowym iako do teyże 
iczolucyą iak wyżey delegowanym, w kancellaryi iego w Rynku pod Nr. 456 utrzymy- 
waney, O godzinie 9 2 rana nastąpi i pierwsze wywołanie zacznie się od summy sza- 
Gunkowey przez w sztuce biegłego ustauowioney , 29,677 złp. w monecie srebrney ku- 
Jant wynoszącey, według świadectwa Akiu detaxacyi, podpisanemu złożonego wa- 
yunki uchwałą Rady familii wskazane są: 1) aby licytant 1otą część szacunku to iest 
złp. 2967 gr. 21 titulo wadii przed rozpoczęciem się licytacyi złożył. 2) Aby resziuiącą 
szacunkową ilość w 4ch tygodniach po licytacyi stanowczey , na ręce JW. Salomei z 
Zawadzkich Gostkowskiey pod nieważnością kupna i stratą vadii złożył. . Licytować 
chcący , zechcą się stawić w czasie i w mieyscu oznaczonem. 
W Krakowie d. 16 Czerwca 1815 roku. 
,  Woyciech Olearski, Not, Dep. Krakowskiego. 
Komornik przy Trybunale Handlowym Departamentu Krakowskiego i Radom- 
skiego, podaie nineyszym do publiczney wiadomośc; iż Żyto na paiu, na 4ostu 
zagonach , po siedmiu ćwiertiach wysiewu, w Pendzichowie przy Krakowie w Gmi- 
nie Kleparskiey znayduiące się, Każmirza Sapcinskiego, tamże w Pendzichowie pod 
Jiro 124 mieszkającego, własne, na rzecz Wincentego Zielinskiego podobnież w Pen- 
dzichowie pod Nro 286 zamieszkałego, urzędownie zaięte, wraz z świnią iedną, pół- 
tora roku miaiącą w dniu 24 Lipca r. b. o godzinie 4 po południu przez publiczuą li- 
cytacyą za gotową zapłatę sprzedawane będzie, warunki, których nabywca przez li- 
tytacyą powvźszegó produktu na pniu, dopełnić będzie obowiązanym, w czasie prze- 
daty ozńaymione zostaną. =" W Krakowie dnia 17 Lipca 1815. 
Safan Mochnacki, Kom. I. H. D. K.i R. 
Dodviek agi- 


| 
| 
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IR DODATEK DRUGI DONE 53. 
GAZETY KRAKOWSKIE. 
Dnia 19. Lipca 1815. 


2gt raz) Starozakonny Markus Wohl Kupiec z miasta żydowskiego przy Krako- 
wie iedzie z służącym Manele i furmartem naiętym w interessie handlowym do Wie- 
dnia. r 


agi raz) Starozakonny Berek Korn z miasta żydowskiego przy Krakowie wy- 
jeżdza do Brodow w interessie handlowym z pisarzem Szmul Hern, służącym Abra- 
ham Leib i furmanem Chaim Szmulowicz, 


ggi raz) JW. Jau Chwalibóg z żoną i trzema służącemi iedzie w Cyrkuł Tarnowski 
z Józefem Pietrowskim, Woyciechem Krulickim i zFanną Maryauną Wrzesnowską 
służącą, co podaie do publiczney wiadomości. 


2gi raz ) Starozakonny Szyia Jzraelowicz z Miasteczka Xiąża Wielkiego Powia- 
tu Miechowskiego Departamentu Krakowskiego, iedzie do Wiednia w interessie 
handlowym z starozakonnemi Berkiem Szmulowiczem Pisarzem Leiblem Szmilem słu- 
żącym ,] furmanem koami własnemi. 


sgi raz. ) Maciey Uznański , mieszkający w ulicy Wiślney pod Nrem. 280, 
ma zamiar wylechać w Galicya Austryacką w Cyrkut Myślenicki po zakupiony owoc, 
co do publiczney podaie wiadomości. 


2gi raz. ) Leibel Cinsler i Michał Leinkram kupcy z Zydowskiego Miasta na 
Kazimierzu przy Krakowie maią zamiar wyiechać do Wiednia w interessach handlo- 
wych, bierą z sobą dwoch służących Mozżesza Spielberg i Jcciką Kamillew. 


2gi raz. ) Starozakonny Aszer Jzraelowicz z Miasta Xiąża Wielkiego Po- 
wiatu Miechowskiego Departamento Krakowskiego, iedzie do Lipska w interessie hane 


dlowym z Pisarzem Leiblem Fersż, służącym Jzaak Maier i furmanem końmi wła- 
snemi. = 


, 2gi raz. ) Jozef Wybranowski Kapitan W. P. maiący urlop nieograniczony a 
dnia ógo Lutego 1815 roku Nro. 88 zamyśla wyiechać do Galicyi w Cyrkuł Tarnow- 
ski w initeressie familiynym ; bierze z sobą służącego Woyciecha: Lewandowskiego. 


gci raz) Bazyli Janowski, z żoną Julianna, dziećmi małoletniemii furmanem 
Tomaszem Krawczykiem, ma chęć wyiechania do kąpiel w Galicyą de Krynicy. 


gci raz ) Rostancya Witkowska i Helina Androchowa z dziecięciem w Krakowie 
przy ulicy Brackiey pod Nr. 244 mieszkaiącą i Jacek Taborski maią zamiar wyiechać 
furmanem w interessach familiynych do Lwowa w Galicyi zpowrotem do Krakowa, 
z temi przenosi się Anna Polaczkowa przy ulicy Grodzkiey. pod Nr. 89 mieszkająca do 
syna swego w Cyrkuł Lwowski, ktoby miał iaką pretensyą, niechay się do niey zgłosi. 


gci raz) ‘Jan Szymczykiewicz Inspektor wydziału Siewierskiego, po uzyskaniu 
urlopu życzy sobie wyiechać wraz żoną Katarzyną do Rodzicow w Galicyą Cyrkuł 
arnowski w interessach familiyuych. Bierze z sobą 2ch służących. 


gci raż) Stosuiąc się do postanowienia Naywyższey Władzy Rządowy uwia- 
domia Teressa zJabtonowskich Grodzicka, iż ma zamiar wyiechać do wod de Baden 
w Austryi z corką, Panną służącą, dwoma służącemi i furmanem swemi końmi. 


sci raz) Julian Hr. Łoś wyieżdza na 4 tygodnie do Lwowa, wraz z służącym 
"Tomaszem Domaszewskim ¿ i stangretem Tomaszem Pawińskim. 


Romornik Tryb. Handl. Dep. Krak. i Radomskiego, podaie do publiczńhey wiado- 
mości, iż w domu Nr. 551 przy ulicy Floryańskiey, w Krakowie dnia 25 b.m. ir. o 
gódzinie gtey z rana, a Od 3ciey po południu ,„ Odbędzie się sprzedaż, za monetę sre- 
brna kurant rożnych towarow korzennych, iako to: cukru, araku, miodu praśnego, 
korkow, cykoryi, farb rożnych, śledzi, papieru, merkuryuszu, siarki, oliwy ; kroch- 
maliku, indygo, garnuszkow kamiennych, migdałow , Erbaty, Śc. 

W Krakowie d. 14 Lipca 18-5. 

. Jan Kanty Fachinetty , Komornik F. H. D. R.i R. 

W d. 30 Czerwca zginęły w Krakowie Papiery rożne, kwity podatkowe i liwe- 
runkowe, iako też rewersa, i t. d. do Dominium Suliszowa należace. Mioby tako- 
we wynalazł i w Kancelaryi w. Jniemta policyi na Kleparzu złożył, przyzwoitą 
odbierze nagrodę. Kwity liwerunkowe miały naslępniące Nra. 

+) Kwit sznurowy pop Nr: ;$ Suliszow z Magazynu Nowoemieyskiego pod d. 
g Czerwca 1515. - 

2) Kwit także pod Nr. 3, Suliszow z Magazynu Pinczowskiego pod d. g Czer- 
wca. i3 5. k 

3) Kwit z drugiego rozpisu za gotową zapłatę Suliszow do Nru 319. 

4) Kwit takiż Suliszow do Nru óz, l 


Dniä so Lipca r.b. o godzinie 1otey przed południem we Dworze wsi Luborzycy 
w Gminie tegoż imienia w powiecie Hebdowskim leżacey w dobrach do Biskupstwa Kra- 
kowskiego należących, na zaspokoienie 7024 złp. graszy 154 długu za zapłacone przez 
w. Wiacentego V roblowskiego O. X. w. we wsi Kobylanach mieszkaiącego z wamian- 
Kowany wsi poslatki, i liwerunki od JW. W oyciecha Gorskiego Biskupa Kielsckiego Bi- 
skupstwa Krakowskiego Administratora w Kielcach mieszkaiącego , należnego, produ- 
kta nı pniu to iest: 


żyto po yó korcach wysiewu. Owies po 150 — — 
pszenica po 30 — — Groch po 20 — — 
jęczmień po 30 = — Froso — — 2 miarki. 


Ziemniaki na 50 zagonach. 

Siano z gch łax Zachachotek, pod Sułechowem i Stawisko zwanych zwolnem n- 
życiem przez rök pańszczyny, mieszkania, i składu na zboże potrzebnego za gotową 
stebrna kurant monetę naywięcey daiącemu pod warunkami przed licytacyą odczytać 
się maiącemi sprzedane zostanę. Każdy wzmiankowane effekta licytować chczcy opa- 
arzony w vadium 1000 złp. w terminie i mieyscu wzmiakowanym stawić się zechce. 

Dan w Krakowie d. go Czerwca ;315. 

F-n Kanty Kowalski, K. T C.P. ¥ D. R. 

Niżey podpisany, ninieyszym do puliczney podaie wiadomości, iż kamienicę 
swsią własną z wszełkim zabudowaniem , browarem i przyległościami na Rażmierzu 
katolickim przy Krakowie pod L. 75 i 76 położoną, naprzedarz ma wystąwioną, chcą- 
cy takową kto zChrześciań nabyć, winien będzie w dniu 18 Lipca, r.b. ogodz. gtey z 
rama w Biorze JW. Preiekia Peptu Krakowskiego, się stawić, i chęć nabycia takowey 
oświadczyć. Szatunek nimeyszym obiętych nieruchomości iest 120,000 zł. pol. w mo- 
mecie srebrney grubey Pruskiey kurant awaney. Daa w Krakowie d. 7 Lipca 1815. 


Andrzey Walp. 


